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Walka o trzykrotne „iak“ rozpoczęła 
s MiC” 


w sprawie zniesienia senatu, pragnąc z tego wykuć broń do walki z obozem demokratycznym ;: 


P. $. 


W miesiąc po uchwaleniu przez 
K. R. N. ustawy o przeprowadzeniu 
głosowania ludowego i na miesiąc 
nę jego terminem PSL zdecydowa- 
o się wreszcie ujawnić swoje stano- 
wisko w sprawie trzech pytań, które 
zostały postawione społeczeństwu. 
Uchwała Rady Naczelnej PSL za- 
leca i agituje za glosowaniem „nie” 
w odpowiedzi na pierwsze pytanie i 
za głosowaniem „tak” w odpowiedzi 
na dwa pytania pozostałe. 


PANOWIE 3/4 


Jednocześnie Rada Naczełna PSL 
zabiera głos w sprawie rokowań o 
biok wyborczy sześciu stronnictw, 
udzielając w tej sprawie absolutorium 
p. Mikołajczykowi i swemu Naczelne- 
mu Komitetowi Wykonawczemu. W 
ten sposób naczelna władza PSL ak- 
ceptuje żądanie 75% mandatów dla 
tego stronnictwa i to jest istota ogio- 
szonej wonni przez „Gazetę Ludo- 
» uc! i 


że obóz ludowy 
„nie uzna dyktatury czy siłą narzuco- 
i Fraze- 


lammencie. 
SPRAWA SENATU 


Równie fantastyczne jest uzasadnie- 
nie dla wezwania do głosowania „nie” 
w sprawie zniesienia senatu. Tow. 
wiceprezydent Szwalbe na łamach „Ro 
botnika” wyjaśnił już przejrzyście i 
zrozumiale dla wszystkich ludzi do- 
brej woli, że pierwsze pytanie refe- 
rendum jest zupełnie niedwuznaczne. 
Ustawa nie zapytuje o stosunek oby- 
wateli dò izby drugiej w ogóle jako 
instytucji prawa publicznego, a więc 
o stosunek do senatu ameryksńskiego, 
czy też do angielskiej Izby Lerdów, 
ale o stosunek do instytucji przewi- 
dzianej przez obowiązującą u nas kon 
stytucje. Pytanie to nie decyduje o 
kwestii dwułzbowości, a po prostu 
chodzi o to, czy nowy polski parla- 
ment, który będziemy wybierać i któ- 
rego głównym zadaniem będzie opra- 
cowanie nowej konstytucji, ma być 


dwuizbowy Cry też iednołzbowy, ana-| Przez to pierwsze „nie“ PSL mówi, że nie| Jedności Narodowej. 


Dziś kezpłatny dodatek „Przyjaciel Bzieci! 


Trn komentującym uchwa:- | nięządowolc nych 
pełniący obecnie obowiązki ludowca. tę, 
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Wydawca: Rada Naczelna 


l. Woś 


głosowaniu”. Jak wiadomo bowiem, 
konstytucja, której litery tak mocno 
chcą bronić PSL-owcy, nie przewidu- 
je tego rodzaju trybu postępowania, a 
sprawy rewizji czy też zmiany konsty- 
tucji poddaje wyłącznie decyzji parla- 
s. Bł bez bezpośredniego udziału na- 
rodu. 


„NIE” — PRETEKSTEM 


Te wszystkie tozważania prawnicze 
zresztą do niczego nie prowadzą. Ra- 
da Naczelna PSL, zamierzając głoso- 
wać „nie” w sprawie zniesienia sena- 
tu i namawiać innych do takiego gło- 
sowania, nie ma na oku wcale sprawy 
jedno czy dwuizbowości. O istotnych 
motywach swoich decyzji mówi wyra- 
nie: „Wypowiedzi oficjalnych osób 
dają podstawę do przyjęcia, że wynik 
głosowania ludowego chcą stronnic- 
twa zbiokowane uważać za wyraz zau- 
fania do ich metod rządzenia.” 

Jeszcze wyraźniej formułuje to w 


narodu jak najrychlejszego rozstrzygnięcia 
spornych punktów prze. wypowiedzenie się 
ludności w wolnych wyborach do Sejmu". 


SPACZENIE ISTOTY 
REFERENDUM 

Z wynurzeń tych wynika, iż PSL, 
tyle mówiące o praworządności, za- 
mierza spzczyć istotę rełere. „um, na 
wołując do głosowania „nie* ua pier- 
wsze pytanie nie z powodów z i 
czych, ale zupełnie ubocznych. Jasne 
jest, że wynik referendum da wyraz 
stosunku społeczeństwa do rządów 
demokratycznych w sposób bezpoś- 
redni, gdyż naród wypowie się w nim 
w sprawach tak zasadniczego zna-, 
czenia jak reforma rolna, nacjonaliza| 
cja, odzyskanie Ziem Zachodnich itp. 
PSL, nie mając odwagi kwestionowa- 
nia tych spraw zasydniczych, pragnie 
pozostać wierne swojej roli nie stron 


ne zastrzeżenia i że demaga się w imię dobra 
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Powrót delegacji PPS 
z Międzynarodowego Kongresu 


w Londynie 
(SAP). Dnia 30 bm. powróciła do kraju de 


dzynarodowy Kongres Socjalistyczny w Lon 
dynie. W skład delegacji wchodzili: I sekre- 
tarz CKW PPS tow. Józef Cy wicz, wi- 


ceminist - tow. Gressield, oraz prezes CUP 
dem, iż artykuł „Gazety Ludowej“, u- tow. Bobrowski. 
zasadniający obszerną uchwałę Rady 7 delegsejz przybyła do Polski p. Tixier, 
Naczelnej PSL, mówiącą o wielu róż- |znana działaczka społeczna, żona wybitnego 
poż kwestiach, poś ""; jest wy” działacza soejalistycznego we Francji, by'-g0 
RC zdać wykazać francuskiego ministra spraw wewnętrznych. 

” + 4 p- 
Groby 


AROE H roen pac parsa prze- 
SŁ i t . =s i 
a obozu demokratycznego) wybitnych socjalistów 
pod opieką CKW. PPS 


w Polsce. 
W ten sposób dotychczasowa nie- 

każ An pra Bahn abih ław ca (SAP). Z inicjatywy Rady Arckiwajno- 
wałka o trzykrotne „tak narodu, | Historycznej przy CKW PPS podjęto ace 
trzykrotne „tak“, które właśnie | "=1 zabezpieczeniem i  odrestaurowaniem 
wbrew niezadowoleniu p. Mikołaj- grobów czołowych przywódców socjalizmu 
czyka i jego kolegów ma zaakcepto” | polskiego Bolesława Limanowskiego i Ada- 
wać obecny stan rzeczy w Polsce. ‘ma Próchnika. Q, 


ra Ki 


~ Czeska lekcja "| 


ita wiele miejsca wynikom 

munńiści i socjal M Ś 5 i 

obszernie znaczenie tych wyników — 

forum międzynarodowym. Wiydaje 
się, że do tych głosów coś nie coś wypada dodać. o "o == 

W obecnym okresie kształtowania się powojennych sto- 

. sunków wydarzenia nawet wewnętrzne w poszczególnych kra- 


legaeja Polskiej Partii Socjalistycznej na Mię 


iści uzyskali (go 


„Iniejaterzy głosowania ludowego ujawnili, rę: 

że w jednozgodnym zaakceptowaniu wszyst- do gi 

„ | kich trzech pytań nie tylko będą widzieli po- | ~ % 
sienia senatu. 


zytywną odpowiedź w trzech kenkretnych 
zagadnieniach, ale i ogólną aprobatę przez 
naród całej linii swego postępowania. Otóż 
nadawanie tak szerokiej interpretacji głoso: 
waniu ludewomu zmusiło PSL do zaznaeze- 
nia swego krytycznego stanowiska w tym 
względzie. ) 

„Stejąc na gruncie Rządu Jedności Naro- 
dowej i akceptując jego politykę zagraniezną 
eraz dążność reformistyczną w wielu kierun- 


kaeh, nie meże jednak PSL pepierać metod | 


działania tych resertów, na które nie ma 
wpływu, za które nie ponosi edpowiedzialno: 
śei i których »miesiemia lub przeerganizowa- 
mia ed dawna się domaga. 


„Takie stanowisko musi znnleżć swśj wy- 
raz zewnętrzay w momencie pierwszego ed 
wielu lat powszechnego wypowiedzenia się 
maredu. Ani drugie pytanie — ze względów 
programowych PSL, ani, trzecie angażują:e 
najwyższe interesy państwowe, 
stać się tąrenem tego rodzaju manifestacji pe 


W ten sposób PSL pragnie zgarnąć 
dia siebie wszystkie szumowiny nie- 
zadowolenia, które gromsdzić się mu 
szą ze względu na trudności, z który- 
mi Polska walczy, na trudności zwą 
zane z okresem wojennego zniszoze- 


nia. 

Wolno oczyw?ście PSL-owi postę- 
pować tak, jak chce, w ten sposób je 
dnak wyraźnie nrzskreśla ono swój 
związek z ruchem ludowym, który za 
wcze w przeszłości zwalczał Senst ja 
ko iastytucją reakcyjną i w życiu 
państwowym szkodliwą. A przede 
wszystkim oficjalnie wyrzeka się cha 
rakteru stronnictwa chłopabijc, wy 
ciągając rękę po głosy byłych iabry- 
kentów, bankierów, ików, 
szabrownóków i geszefciarzy, którzy 
z natury rzeczy przeciwni są demo- 


nie megły | kreacji w Polsce. 


Giosując „nie“ w „prawie zniesie- 


glądów i uczuć. Wybrane w tym eelu pytanie | nią Senatu, PSL pragnie przerzucić 


pierwsze — najmniej 
sporne, największe budzące 


ważne, najbardziej | złoty most pomiędzy sobą a czynni- 
wątpliwości. | kami stojącymi w opozycji do Rządu 


To „nie“ jest 


logicznie do konstytuanty | francus- daje absolnterium generalnego, że ma poważ dla PSL jedynie ważne, czego dowo- 
URNESI A ESETE E AAAA SS 


kiej. 

We Francji konstytucia również 
przewiduje parlament dwuizbowy, a 
jednak na podstawie decyzji referen- 
dum dla opracowania nowej konsty- 
tucji powołuje się już powtórnie je- 
dnoizbowe ciało przwodawcze. 

Argument o sprzeczności decyzji 
powołania jednoizbowej. konstytuan- 
ty w Polsce z obowi zującymi prze- 
pisami nie posiada żadnego ałebszego 
znaczenia, jeśli jesteśmy demokrata- 
mi i stoimy na stanowisku suwerenno- 
ści narodu, którego wola znaiduje się 
niewatpliwie ponad pian 3 
Śmieszy nas taka obrona praworząd- 
ności ze strony PSL, jeśli jednocześ- 
nie Rada Naczelna tego stronnictwa 
„wyraża opinię, że projekt nowej kon- 
stytucji winien uzyskać aprobatę całe- 
go narodu w powszechnym tajnym 


Wszyscy úo 


py A WADY Na 
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w dalszym trwaniu 


MOSKWA (PAP). Ageneja Tass cytuje glo- 
sy prasy holenderskiej, stwierdzające, że 
koncerny amerykańskie i angielskie, eks- 
ploatujące bazy surowców w Hiszpanii, dą- 
łą do odreczenia detyzji w sprawie reżimu 
Franco. Koncerny te ebawiają się, że z chwi 
lą wprowadzenia w Hiszpanii ustreju demo- 
kratycznogo mogą stracić  doniesłe źródła 
surowców, 


Jedem z dzienników helenderskich donosi, 
ie również dwa największe lotniska hisz- 
pańskie w pobliżu Madrytu i Barcelomy znaj 
dują się w ręku kapitału amaerykańskiego. 
Wszystkie linie telefoniezne w Katałonii na- 
leżą do jednego z koncernów amerykań- 


Kas 


Kto jest zainteresowany 


rządów gen. Franco? 


skieh. Kapitał angielski eksploatuje prze- 
mysł naftowy i kopalnie miedzi. 


MHoreskopy wykorcze 
we Francji 


(U. P.). Francuski Instytut Badania Opi- 
nii Publicznej przewiduje, że wybory nie: 
dzielne dadzą następujące wyniki: 26 proc. 
głosów na komunistów, 23 proe. socjalistów, 
20 proc. na republikanów ludowych, 18 proc. 
na republikańską partię wolności (prawica), 
|9 proc. na radykałów socjalnych, 4 proe. rez 
proszonych głosów. 


dzić ostatni dzień subskrypcji 


P. P. O. £.! 


_ gykańskiego. Tymczasem 


jach i ich doświadczenia mają 
trudno odczytać, ile zazdrości wobec przejściowego powodze- 
nia prawicy francuskiej, kryjącej się za plecami partii de Gaul- 
la, tkwi w ostatniej uchwale Rady Naczelnej PSL. I we Fran- 
cji żywioły reakcyjne 2 kwestii senatu uczyniły. plebiscyt, ma- 
jący na celu podważenie demokratycznego reżimu. Ale toz- 
grywka francuska nie była ostateczna. To była tylko pierwsza 
runda, w której lewica — po części dzięki swoim własnym błę- 
dom — poniosła trzy procentową, porażkę. | 

Inaczej stało się w Czechosłowacji. Wielkie zwycięstwo od- 
nieśli tutej komuniści, osiągając ponad 40% ogólnej liczby 
mandatów, co wraz z 16% socjalistów daje robotniczej lewicy 
zdecydowaną większość w parlamencie. A w Czechosłowacji, 
w kraju, który sam Reuter na kilka dni przed wyborami re- 
klamował jako wzór demokracji, nie było bloku wyborczego, 
i partie demekratyezne szły do urn osobne. Jak z tego wy- 
aika, z procentami może się dziać rozmaicie. Agrariusze czes- 
ey, działający pod innymi firmami lub też nawołujący dó edda- 
wania p ŻA kartek ponieśli klęskę. Socjalistom też niezbyt 
się powiodłe — i jak z tego wynika nietworzenie bloku z ko- 
munistami nie zawsze daje im korzyści. 

A poza tym: nie tylko Reuter ale tekże i sam Churchill 
uważał Czechosłowację i mówił e tym w swej słynnej mowie 
w Fulton — za wschodni bastion demokracji typu anglo-ame- 
tutaj w wyborach, w których pozog 
stawiono wolną grę sił międzypartyjnych, zdecydowane zwy- 
cięstwo odniosły partie robotnicze, głoszące hasła głębokich 
refotm społecznych. I tutaj liczenie na zmniejszenie wpływów 
lewicowych na skutek ewentualnych zadrażnień ze Związkiem 
Radzieckim wynikających ze skutków przebywania na terenie 
kraju przez pewien czas Czerwonej Armii — całkowicie za- 
wodzi. 

Nie tak dawno jedno z poważnych pism brytyjskich zary- 
zykowało paradoks, głoszący, że na skutek przebywania wojsk 
sojuszniczych na terenie krajów europejskich sytuacja odwra- 
ea się: Anglia i Ameryka zyskują na popularności na wschodzie 
Europy, a Związek Radziecki — na Zachodzie. Ten efektow- 
ny paradoks okazał w świetle wyborów * czechosłowackich 
całą złudność operowania tego rodzaju błyskotliwymi ale płyt- 
kimi dowcipami politycznymi. Okazało się, iż mądry naród 
umie patrzeć dalej poza kwestie takich czy innych, maruder- 
skich wybryków nieodłącznych od działania każdej wielkiej 


- armii, a od kwestii zegarkowych odróżniać zagadnienia za- 


sadnicze. 

A te zagadnienia zasadnicze dla wszystkich dziś ludów w Bu- 
ropie sę wspólne: jest to zagadnienie przekształcenia ustro- 
jów w kierunku ich uspołecznienia. 

I dalej: jeśli chodzi o narody słowiańskie, ważniejsze 
jest ponad codzienne drobiazgi właściwe umocnienie pozycji 
Słowiańszczyzny wobec trwałej groźby "niemieckiej. I tutaj 
znów przyszło zwycięstwo wyborcze dla partii rozumiejących 
z jednej strony konieczność stałej czujności wobec Niemiec, 
z drugiej — 
nia sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 


historyczną konieczność utrzymania i utrwale- 
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Taka jest lekcja, którą nam dają nasi czescy po- ge 
bratymcy, lekcja nad którą się musimy bardzo głęboko zasta- > 
nowić. ÓW 
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Gir. 2 


Siina opozycja w senacie USA 


przeciwko ustawie antystrajkowej Trumana 


WASHINGTON (A. P.). Tekst prejekiu a- 
stawy przeciwstrajkowej Trumana będzie 
prawdopodobnie odrzucony przez senat, je- 
żeli dojdzie do dyskusji w sprawie węglo- 
wej. Spośród 62 senatorów przychylnych 
projektowi, 44 oświadczyło, że są przeciwni 
tej części ustawy, kłóra dałaby prezydento- 
wi prawo przymusowego zapisywania do 
pracy strajkujących w zakładach przemysło 
wych objętych przez rząd. Inni senatorowie 
oświadczyli»że będą popierać projekt, lecz 
wydaje się, że opozycja przeciw ustawie 
wzrośnie. zę | 

Wśród opozycji jest 19 demokratów, 24 
republikanów, 1 postępowiec. Wśród senato 
rów popierających projekt jest 15 demokra- 
tów i-3 republikanów. -Sytuacja może ulec 
zmianie w razie nowych wydarzeń w spo- 
rze węgiowym, lecz sprzeciw przeciwko przy 
musowemu zapisywaniu robotników do pra- 
cy jest tak silny, że ta część ustawy nie ma 
widoków, przejścia w parlamencie. 


WYSTĄPIENIE 
SENATORÓW PEPPERA I MEADA 


NOWY JORK, agat Senator-demokrata 
Pepper (stan Florida), wystąpił przed 300-ma 
przedstawicielami nowojorskiego centrum 
kongresu przemysłowych związków zawodo- 
wych (KPZZ), którzy wyjeżdżają do Wa- 
szyngtonu w celu złożenia protestu przeciw 
ko projektowi ustawodawczemu prez, Tru- 
mana, Sen, Pepper wezwał związki zawodo:-. 
we do dalszego składania protestów, ponie- 
„waż wg jego słów siły reakcji w chwili obec- 
nej są silniejsze, niż kiedykolwiek w ostat- 


- nim dziesięcioleciu. Pepper potępił pośpiesz- 
Sie k 


< Sauckel przyłapany na kłamstwie 


ne przyjęcie przez Izbę Reprezentantów 
przedłożonego przez Trumana projektu usta 
wy. 

Semałor-demokrata Mead (ze stanu Nowy 
dork) również wystąpił przed delegaeją. O. 
świadczył en, że przeciwny jest propozycji 
prez. Trumana, ponieważ przywróci ona w 
Stanach Zjednoczonych dni, kiedy „na klasę 
robotniczą był nałożony kaftan bezpieczeń: 
stwa". 


NOWY JORK (TASS). Senat zebrał się na 
nocne posiedzenię, na którym omawiane by 
ty propozycje Trumana w dziedzinie usta- 
wodawstwa pracy. Sem. Pepper rezpoczął a 
półnecy przemówienie, skierowane przeciw- 
ke propozyejom Trumana i pozostawał na 
trybunie so majmniej 4 godz. Pepper eświad. 
czył, że będzie przeciwstawiał się wszelkiej 
próbie zakończenia -dyskusji wcześniej niż za 
tydzień, 
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„łzwiestia” o wzmocnieniu przyjażni 


i współpracy 
MOSKWA (PAP). „lzwiestia” przynoszą w 
art. pt, „Na tematy międzynarodowe” nastę 
pujący komentarz w związku z pobytem pol 
skiej delegacji rządowej w Moskwie: 
„Ogłoszony eslatnie komunikat e pobycie 
polskiej delegacji rządowej w Moskwie jest 
ważnym dokumeniem, świadczącym e da: 
szym wzmocnieniu przyjaźni i współpracy 
między narodem polskim i radzieckim. Dla 
odrodzenia swege zniszczonego kraju, dla 
odbudowy przemysłu i rolnictwa oraz zła 
godzenia trudności powojennych potrzebuje 


Amb. Gromyko przemawia do 30.006 Amerykanów 


„Podżepacze wojenni prowadzą swą zgubną robotę 


nie napotykając na należyty sprzedw” 


NOWY JORK (PAP). Na zebraniu Tow. 
Przyjaźni Amerykańske-Radzieckiej w Madi- 
soa Square Garden, w obecności 30.000 osób, 
Gromyko, delegat radzięcki do ONZ, wygło- 
sił przemówienie, w którym stwierdził, że 
szerokie masy w Stanach Zjednoczcnych pra 
gną wzmocnienia więzów przyjaźni i wza- 
jemnego zrozumienia za Związkiem Ra- 
dzieckim w interesie obu krajów i całego 
świata. 

Przyszłość ludzkości -» mówił ambasa- 
dor G.omyko -— zależy od sposobu, w ja- 
ki Nsrody Zjednoczone, a włwszcza kraje, 
które ponosiły główny ciężar wojny, ugrun- 
tują *:ndamenty pokoju, « Tymezesem pod 


-na podstawie oficjalnych dokumentów 


NORYMBERGA (PAP). Prokurator fran- 
guski Hertzog złożył Trybunałowi dokument, 
zawierający oświadczenie Sauckla z wrześ- 
mia ub. roku wobec dwóch oficerów amery- 
kańskich, Oświadczenie to” brzmi: „Zgadza- 
łom się ze wszystkimi decyzjami Hitlera i 

bii, zmierzającymi do osiągnięcia ich za- 
mierżeń w polityce zagranicznej i czynnie 


żej nieokreślony „urząd polski, czy rosyj- 
gki' zagroził mu rzekomo wydaniem go Rọ- 
sji, o ile będzie wahał się zbyt długo. 

Gdy była następnie mowa o stosowaniu 
pracy przymusowej we Francji i prokurator 
podkreślił, że Sauokel wymusił od rządu 
Vichy odpowiednią ustawę, oskarżony zawo- 
łał: „Nie wywierałem presji we Francji, pro 


wadziłem uczciwę rokowania!” 

Na to prokurator odczytał sprawezdanie 
ız konferencji, jaka odbyła się między Sa- 
ucklem a Lavalem w r 1940. Sauckel żą- 
dał wtedy dodatkowo 250.000 robotników 
francuskich, a ponad to domagał się francu- 
skich maszyn. - 


| współpracowałem przy realizacji tych pro- 
, jektów. W 100% popierałem program spo- 

łeczny Hitlera“. 
| Obecnie Sauckel usiłuje zatrzeć wrażenie 
f fatalnego dokumentu. Twierdzi on, że został 
ZŁ zmuszony do podpisania wspomnianej dekla 


| 


kę | racji, zani» ją przestudiował, ponieważ bli- 


- Dymisja premiera Bawarskiego 


BERLIN (PAP). Premier bawarski „dr 
Hoegner, socjal-demokrata, złożył dymisję 
na ręce gen. Muellera, szefa zarządu wojsko 
wego Bawarii. Premier bawarski wyjaśnił, że 
wobec szeregu: zwycięstw wyborczych partii 
chrześcijańsko-społecznej w Bawarii nie czu 
je się upoważnionym do sprawowania rządów. 


Gen, Mueller w odpewiedzi stwierdził, że 
pragnie pomimo te, aby dr Heegner pozestał 
na stanowisku przynajmniej do czasu wybo- 
rów do parlamentu, które mają się odbyć w 
listopadzie. Dr Hoegner zgodził się na to i 
zapowiedział reorganizację swego rządu. 


- Wybory samorządowe w Holandii 
Katolicy i socjalisci na czele 


ŁONDYN. Jak donosi z Hagi agen- 
cja Reutera. katolicka partia ludowa. 
która zajęła w wyborach do parla- 
mentu pierwsze m ejsce, również i 
w wyborach prowincjonalnych uzys' 


* kała zwycięstwo. Wyniki tych wybo 


rów zadecydują o składzie drugiej iz 

holenderskiej, Według nieurzędo” 
wych obliczeń, wyn ki są następują- 
ce: partia katolicka — 17 mandatów, 


OERS ZZO TRLUBNE CYWA T E DEEA SES E 
Monarchiści włoscy 
rzucają bomby 


RZYM (PAP). W Bari rzucono bombę na 
komunistycznym zgromadzeniu przedwybor: 
czym. Nikt nie odniósł ran. Dziennik „Avan- 
ti“ oskarża o rzucenie bomby monarchi: 
stów, którzy dostali się również na wiec, u- 
siłując przeszkodzić obradom. Na wiecu 
przemawiał przywódca komunistyczny Tog 
liatti. 


W kilku wierszach 


— Agencja Reutera donosi, że sir Hartley 


Shawcross, brytyjski prokurator generalny, przernsarony j 


ma udać się do Warszawy dnia 12 czerwca 
na zaproszenie ministra sprawiedliwości 
Świątkowskiego. 5 

— We Włoszech zostały zakazane w pią 
tek i sobotę wszelkie zebrania publiczne. 
Rozporządzenie to wydano w związku z wy- 
borami i referendum, które wyznaczone są 
na niedzielę 2 bm. Rząd chce uniknąć za- 
micszek w końcowej fazie kampanii przed. 
wyborczej. 

— 14 czerwca nowoobiany parlament eze 
chosłowacki dukona wyboru prezydenta 
państwa. 

— Zasiępcy 4 ministrów spraw zagranicz 
nych, ob adujący w Paryżu, odroczyli spra 
wę granicy pomiędzy Austrią i Włochami 
do czasu szczegółowego zapo; ania się 7 
dok sentami, przedstawionymi przez oby 
dwa kraje. 


(wobec 16 z 1939 r.), socjalistyczna 
partia pracy — 14 (bez zmiany), par- 
tie prawicowe — 7 (bez zmiany), u- 
nia chrześcijańska — 5 (dawn ej 6), 
komuniści — 4 (dawniej 6), partia li- 
beralna — 3 mandaty (bez zmiany). 
CINERE 


Uchwaly konferencji 


władców państw arabskich 

KAIR (PAP). Król Egiptu Faruk wydai 
komunikat, w "tórym określił konferencję 
władców państw arabskich, zamkniętą w 
ubiegłą sobotę, jako wyraz jedności świata 
arabskiego. Na konferencji rozpatrzono pro- 
blem palestyński, który uznano za sprawę 
dotyczącą wszystkich Arabów. Zdaniem kon 
ferencji, Trypolitania i Cyrenaika powinny 
uzyskać niepodległość. Pełną niepodległość 
powinny otrzymać również inne państwa 
arabskie. - 
SPEISEN TSAN IESIRE PASZY RE SEAT EETRI TE 
PIERWSZY T~ [SPORT WĘGLA ODRĄ 
) DO SZCZECU :A 

Do Szczecina p ybył Odrą z» Śląska pier- 
wszy holownitr z transpo węgła v ilo- 
ści 1 ‘~s. ton. Węgiel ten był zat 7owany 
na trzy barti w Koźlu. Pi -wszy transpor! 
dla m. "rezecina i czy 


46i.wg dla statków. 


na prowincji 
można zaprenumerować 


„ROBOTNIKA” 


żegacze wojenni kontynuują swą zgubną 
r'' tę, nie napoiykając na .. ieżyiy spize- 
ciw. 74 i wprawdzie -~'~ awidzeni pr. z 
olbrzymią więks'"ść ludów świata, alę z 
wnej strony cieszą się spz jalnymi względa- 
mi, 

Ostatnio w łonie ONZ widać pewne nie- 
zdrowo jawy, Z.łeżycie ONZ, a wśród 
nich Stalin 1 Roosevelt, chcieli stworzyć or- 
ganizację, w obrębie której panowanie któ 
regoś kraju lub małej grupy krajów nad in- 
nymi narodami byłoby niemożliwe, ONZ 
miała się opierać na zasadzie równości wszy 
sikich swych członków oraz poszanowania 
suwerennych praw krajów założycieli. Jed- 
nakże, wydarzenia, jakie zaszły od chwili 
utworzenia ONZ, dowodzą, że nie wszystko 
pod tym względem jest w porządku. Od 
początku pewne kraje ujawniły tendencje 
do odgrywania w tej orgarizacji soli domi 
nującej ze szkodą dla pokoju i bezpieczeń- 
stwa. Tendencja fa daje się zwłaszcza od- 
czuwać na Radzie Bezpieczeństwa, 

Tego rodzaju polityka, sprzeczna z zasa- 
dami i celami ONZ, może wyrządzić poważ- 
ne i niepowoetowane szkody dla działalności 
ONZ eraz dla sprawy utrzymania pokoju i 
bezpieczeństwa, Podważyłoby to u podstaw 
autorytet Narodów Zjednoczonych, a przede 
wszystkim autorytet Rady Brzpieczeństwa. 
Próby wykorzystania tej organizacji jako na 
rzędzia w ręku jednego kraju lub małej gru- 
py krajów pociągnęłyby za sobą niepożąda*- 
ne następstwa, 

Mówca podkreślił, że powrót do zdyskre- 

Zastępca Gauleitera 

$ląska Opolskiego aresztowany 

Władze milicji obywatelskiej w Prądnixu 
aresztowały przed kilku dniami dwóch wyż: 
szych funkcjonariuszy NSDAP z terenu Ślą- 
ska Opolskiego. 

Jeden z nich Edward Merich pełnił w cza- 
sie okupacji funkcję zastępcy „Gauleitera“ 
Brachta, na Śląsku Opolskim. 

Aresztowanych zatrzymano do dyspozycji 
władz bezpieczeństwa. 


Za przykładem stolicy 


Studenci odbudowują Wrocław 

W ślad za stolicą, studenci Uniwersytetu 
i Politechniki Wrocławskiej przystąpili sa- 
morzutnie do pracy nad odbudową miasta, 

Pracę rozpoczęła grupa studentów wydzia 
łu medycznego, złożona z 200 osób, oczy- 
szczając tereny wokół głównego gmachu Uni 
worsytetu. 

„Do odbudowy zgłosiło się około 1.000 słu- 
chaczy Politechniki. 


Pracownicy ZAIKSU 


wypoczną pod Jelenią Górą 

W Warszawie odbyły się obrady walnego 
zęromadzenia Zaiksu, na którym po raz trze 
ci prezesem Zarządu Głównego wybrano J. 
Boczkowskiego. 

Zaiks otrzymał dom wypoczynkowy w 
Chcjnastach pod Jelenią Córą u stóp Kas- 
korony. Dojazd tramwajami z Jeleniej Gó- 
ry w 35 minut. Cena pokoju 25 zł na dobę. 
Utrzymanie zapewnione. 


PROBE NY NIA 


Votum nieufności Opola 
dla prezydenta z PSL ' 


(SAP). Miejska Rada Narodowa w wyni- 
ku dyskusji nad sprawozdaniem prezydium 
miasta Opola z prac za ub. rok budżetowy, 
wyraziła votum nieufności prezydentowi mia 
sta. Wniosek wyrażający vetum nieufneści 
przeszedł po krótkiej dyskusji większością 
głosów radnych wszystkich partii przeciwko 
klubowi PSL. 


ZZ nA ZZ EZ z i w A A <Aa LSA LSL > —_ SLL, W NN 


dytowanych metod Ligi Narodów zagrażałby 
samemu istnieniu ONZ. Dzisiaj w ONZ, po- 
dobnie jak przed wojną w Lidze Narodów, 
słychać również bardzo głośne deklaracje o 
chęci ochraniania interesów małych krajów, 
ale nie znaczy to wcale, by chciąno je istot- 
nie ochraniać, 

Wszyscy prawdziwi obrońcy pokoju — o- 
świadczył w zakończeniu amb. Gromyko — 
znajdą zawsze prawdziwych przyjaciół w 
Związku Radzieckim. Stosunki między Stana 
mi Zjednoczonymi a Związkiem Radzieckim 
stanowią najbardziej decydujący czynnik dla 
przyszłych losów świata, 


Polski I ZSRR 
naród pol.ki przyjacielskiej pemocy. 

Rządy Związku Radzieckiego ł Polski po 
rozumiały się w sprawie zanulowania dłue 
gów wojennych Polski należnych ZSRR, jak 
również zobowiązań, powstałych w związku 
z dostawami wojemnynsi rządu polskiego dla 
Armii Czerwonej. W wyniku odbytych per- 
traktaeji Rzeczpospolita Polska uzyskała 
możność znacznego wzmocnienia swej sytnue 
neji finansowej. Polska, która dotychczas 
nie otrzymała „wego zapasu złota z banków 
zagranicznych, otrzymuje od Związku Ra- 
dzieckiego kredyt w złocie, co umożliwia jej 
zaspokojenie najsilniejszych potrzeb gospo- 


darczych, a w szczególności wzmocnienie 
swej waluty. 
Porozumienie osiągnięte w Moskwie ma 


również specjalne znaczenie dla sprawy u- 
trwalenia niepodiegłości Polski. Jak wyni- 
ka z komunikatu, zobowiązał się rząd ra- 
dziecki pomóc narodowi polskiemu w uzbro 
jenin armii do czasu, kiedy Polska stworzy 
własny przemysł zbrojeniowy”. 


OREW WEJ ŻE OWOC TANALI? ANEN A 


Amerykańskie bazy 
w Greniandii? 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera notuje 
pogłoski, jakoby w Kopenhadze bawiła mi- 
sja wojskowa amerykańska w celu przepro” 
wadzenia z rządem duńskim rokowań w spra 
wie uzyskania przez Stany Zjednoczone bag 
na Grenlandii. Gubernator Grenlandii rze- 
komo jednocześnie z misją amerykańską 
przebywa w Kopenhadze, 


TOREA SENT I AEROS ECON PTL ESOS E AER RETE ZZA OY OWY TR PSE AR 


Sirajk weglowy w USA 


zakończomy 


NOWY JORK (PAP). Strajk w przemyśle | ści 18 i pół centów za godzinę i krótszy ty» 


węglowym w Stanach Zjednoczonych został 
zakończony. 400 tysięcy robotników ma po- 
wrócić w poniedziałek do pracy. Na pod- 
siawie umowy, podpisanej z przedsiębiorca- 
mi, górnicy uzyskają podwyższę w wysoko- 


108 tysięcy 


o 


dzień pracy. Zostanie utworzony fundusz 
zapomogowy górników w wysokości 25 mi- 
lionów dolarów. Rząd „godził się jednocze- 
śnie, aby przedsiębiorcy podwyższyli cenę 
węgla od 85 do 50 centów na tonie, 


robotników 


zorganizowanych w Zw. Zaw. Przemysiu Budowlanayo 


Wiele aklywneści wy azuje w estatnim| ra Dolnym Ujazdowie powstanie Dem Kul- 


czasię Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Budowlanego. 

W przeciągu niespełna recznej pracy zor 
ganiżował on na terenie całej Polski ponad 
20% oddziałów i 10 okręgów związkowych 
Liczy on obecnie 165.000 członków, a sam o- 
kręg warszawski 17.800, 

Staraniem Związku zawarto w ubiegłym 
miesiącu umowę zbiorową. W Warszawie i 


tu > Robotniczej. 1/ Żabiej Woli przystąpie- 
ne do budowy z własnych $ odków dona 

ypoczynkowege dla robotników, zajętych 
przy budowie Warszawy. Przed kilku dnia 
mi zakońc'ona została budewa domków fiń- 
skich w liczbie 400, przez -zonych w 9 
prec. dla pracowników p *mysłu budowla- 
nego, pracujących przy odbudowie- Wars.a- 
wy. 


Rozpoznana na ulicach Krakowa 


Konfidentka Gestapo w 


sztowanie Marii Drzazga, b. konfidentki ge” 
stapo. 

Drzazga, paradująca w mundurze porucz- 
nika, rozpoznana została przez  przęchod- 
niów. 

Według zeznań świadków Drzazga miała 

spowodować wysłanie do obozu jednego z 
mieszkańców Krakowa. Drzazga stale prze- 
bywała w towarzystwie SS-owców, członków 
niemieckiej służby bezpieczeństwa (SD), e- 
raz konfidentów. W kilkunastu wypadkach 
policja niemiecka pobiła do krwi wskazane 
przez nią osoby; wiele zostało aresztowa- 
nych. 
Jest rzeczą zmamienną, iż niemiecka peli- 
cja obyczajowa w Krakowie zarejestrowała 
Drzazgę, jako prostytutkę, co ułatwiało jej 
kontakty z mundurowymi Niemcami. 


(SAP) Dużą sensacją Krakowa jest e | 


wojskowym mundurze 


Drzazgę osadzono w więzieniu. Władze 
śledcze prowadzą dochodzenie celem ustale- 
nia nazwisk jej ofiar. 


Płyt tu My ft tn Ry yy ER gf 


Łańcuch prasowy. 
na kolonie letnie RTPD 


Tow. Edward Marszałek składa” zł. 
1.000 z kwoty, którą otrzymał od 
SPB tytułem nagrody za odnalezienie 
teczki z pieniędzmi, i wzywa tow. 
dyr, Józeia Żunisk, dyr. Osmólsk' ego 
i dyr. Jaroczyńskiego. 


LIGA ARABSKA 

(J.) W depeszach często wymieniana 
jest estatnio Liga Arabska, zwłaszcza w 
związku z wiadomościami o Palestynie. 

Liga Arabska powstała oficjalnie po na- 
radach w marcu 1945 roku. Przystąpiło do 
niej 7 państw arabskich, a mianowicie 
Egipt, Irak, Syria, Transjordania, Arabia 
Saudyjska, Liban i. Jemen. Pakt o za- 
warciu Ligi podpisało 4 królów (Egiptu, 
Iraku, Arabii Saudyjskiej i Jemenu), 2 
prezydentów (Syrii i Libanu) oraz 1 Emir 
(Transjordimi). 

Siedziba Ligi jest w Kairze, gdzie mieści 
się sekretariat generalny Ligi i gdzie od- 
bywajt się dwa razy rocznie (w marcu 
i październiku) sesje Rady Ligi, do której 
należy po 1 przedstawicielu każdero z 7 
państw arabskich. Pierwszym sekretarzem 
generalnym Ligi został Abdur Rachman 
Azzam Bej. 

Przy podpisaniu paktu Ligi otwarta po- 
została sprawa Palestyny, którą Arsbowie 
uważają za państwo arabskie. Załącznik 
do paktu Ligi przewiduje, że Rada Ligi 
wyznaczy arabskiego przedstawicie'a Pa- 
lestyny do czasu odzyskania przez ten 
kraj niepcd'egłości. 

Liga Arabska łączy 30 milionów Ana- 
bów różniących się znacznie pod wzglę- 


? idem stopnia kultury. Podczas gdy arysto- 


kracia Kairu lub Bejrutu kerzusta z do- 
brodziejstw kultury europejskiej, biedni 


ODGŁOSY 


„fellanowie" doliny Nilu lub koczowniey 
Arabii Saudańskiej są analfabetami i znaj- 
dują się na najniższym stopniu „rozwoju 
kulturalnego. A 

Wewnątrz Ligi Arabskiej wyładewują 
się antagenizmy między poszczególnymi 
państwami arabskimi. Egipt w 
ności sprzeciwia się połączeniu Iraku, 
Transjordanii, „Syrii i Libanu w jedno 
państwo pod kierownictwem króla z dy- 
nastii Hamaszitów. 

Liga Arabska twierdzi, że jej polityka 
jest zupełnie niezależna i że nie zgadza. się 
ona na kentrolę ani ze strony Anglii, ani 
ze strony Francji lub Związku Ra?*+'ec= 
kiego. Również polVtucy angielscy krte7e- 
rycznie przeczą częstym pogłoskom, że LA» 
da Arabska jest tworem imperializmu bry- 
tyjskiego. } 
CZY NIE ZA WCZEŚNIE? 


Brytyjska Komisja Kontrolna na terenie 
Niemiec ogłosiła, że pewne kategorie Nieme 
ców mogę otrzymać prawe wjazdu na terer 
Angli. Wizy wjazdowe mogą otrzymać 
przede wszystkim żony(?), których mężawie 
znajdują się w Anglii i nie mogą łożyć na 
ich utrzymanie w Niemczech. mężawie. któ+ 
rych żony są w Anglii, kobiety z dziećmt w 
wieku poniżej 21 lat i młodzież do lat 18 — 
majacy krewnych w W Brytanii. Prawe 
wjazdu do Anglii mają też Niemcy niezdal- 
ni de pracy, mający kogoś ż rodziny w Ame 


gli, (v) 


i 
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Sir. 3 


G00 sierot wróciło z ZSRR do Polski 


Powitanie dzieciarni na dworcu w Warszawie 


Jest godzina 2.30 w nocy. Na punkcie -ta 
Dowym PUR Warszawa Wileńska — Marki 
Panuje ruch i praca idzie pciną parą, albo- 
Wiem nad ranem spedziewany jest transport 
800 z górą dzieci, przybywających jake re 
Patrianci z dalekich strea Związku Radziec- 
kiego, Kierewnik punktu elapewege €zuwa 
Rad przygoiewaniami de edpewiedniege icl 
Przyjęcia. Persenel PUR pracuje z własnej 


= chęci, bez- jakiegokolwiek nakazu i w dodat- 


ku za darme. Zmęczeni i niewyspani, pra- 
cownicy PUR śmieją się jednak i żartują. 
Bez cienia irytacji przyjmują wiadomość, że 
zł powodu drobnego wypadku na linii po 
ciąg zamiast o godzinie 4, przyjdzie dopiero 
© 7 rano. Dworzec ożywia się coraz bardziej. 
Przybywają auta z prowiantem, smalcem, 
mlekiem w proszku, cukierkami, kawą itd. 


 Przybywają siostry z PCK i przedstawiciele 


Komitetu Żydowskiego, przywożąc ze sobą 
całą masę czekolady. 

Wreszcie zbliża się oczekiwany pociąg i 
powoli wtacza śię na siację. W kilkudziesię- 
ciu wagonach towarowych pełno dzieciarni 
Wiek młodocianych podróżników różny —- 
ed 3 do 18 lat, Są to sieroiy lub półsieroły, 
które prawie całą wojnę przeżyły w Domach 
Dziecka w Tadżekisianie i Uzbekistanie, Są 
dzieci ze Stalinabadu, Karszy, Buchary i Ker 


mene, Samakandy i Taszkieniu, Wiele z nich | niepozwolona romrzeć polskości w 


Polski w ególe nie widziałe. Inne pamiętają 
doskonale swoje rodzinae miasta. Pytają o 
nie z podniecenie, A dzieci z Warszawy do 
pylują się e peszczególne ulice i gmachy. Na 
wet najbardziej lnkeniczna i niewystarcza ją- 
ca edpewiedź wywołuje wśród nich wielkie 
poruszenie. 

Przebywały w podróży 4 tygodnie, pozo- 
stawiły za sobą ekołe 7.000 kilometrów dre- 
gi. Są niewyspane i zmęczone, a mime te wy- 
glądają wspaniale. Ubrane skromnie, ezasem 
nawet biednie, buzie mają pulchne, ekrągłe, 
czerwone, tryskające radością i zdrowiem. 
Śmieją się, bawią i dokazuj: 

Zdumiewają: 2, że nawet najmłodsze z nich 
mówią świetnie po polsku. Zapyłane o to, wo 
łają jedno przez drugie na wyścigi: „Pani 2a 
ły czas nas po polsku uczyła... My po rosyj- 
sku tọ prawie wcale nie ur iemy*, 

Z rozmów przeprowadzonych z samy ii 
dziećmi i ich opiekunami okazuje się, że ży- 
wot seiek tych sierot zagnanych przez woj- 
mę w dalekie i obce kraje był na prawdę 
przedmiotem troski i opięki ze strony władz 
radzieckich. Przy Domach Dziecka zorgani- 
zowane były ochronki, szkoły niższe, a na- 
wet w wielu wypadkach szkoły średnie. Wy- 
kładały w nich siły nauczycielskie wyłącznie 
polskie, z miejscowej emigracji. Widać, »e 
tych 


Derby piikosskie Warszawy 
Polonia—Leg'a 1:0 


Skład drużyn: Polonia, Borucz — Szcze- 
paniak, Gierwatowski — Wołosz, Brzozow- 
eki, Przygoda — Ochmański, Szuiarz, Oxdro- | Szularzowi, który lokuje ją w siatce. Jęst | zbrodni, gdzie stoczyła bój z 30 bandytami, 


Wak, Świcarz, Przepiórka, Legia: Czyżewski | 1:0 dla „Polonii Od tej chwili gra nabiera | Zatrzymano 4 bandytów, 


— Grżądziej, Kurek, Miwczanowsśi, Szczu- 
rek, Waśko — Cyganik, Kohut, Szymański, 
Pawłowicz, Hawalewicz. 


Ogólne wrażenie. Mecz był niesłychanie 
eiekawy | wynik do ostatniej chwili był nie- 
wiadomy. Oie druży: wystawiły swe naj- 
silniejsze składy z tym, że w „Legii” brakło 
jednak Górskiego. Gra była ostra, zwłaszcza 
re strony „Legii” — słabszej technicznie. Po- 
lonia, aczkolwiek to się cyfrowo nie uwidocz 
niło — przeważała w większości gry, jej ak- 
cje były więcej przemyślane, start do piłki 
szybszy, krycie lepsze. Zaostrzenie gry i cały 
szereg przykrych faulów, były spowodowa- 
me miękkością sędziego. 


Przebieg gry. Pierwsze minuty są mało 
ciekawe, choć gra coraz bardziej przybiera 
ma tempie i ostrości. Zaczynają się faule, — 
Pierwszy karny dla „Polonii”, potem zaraz 
drugi, próba przeboju „Legii* i faul Odrową 
ża, W 8 minucie gry niebezpieczny moment 
pod bramką „Polonii, Teraz chwila przewa 
fi „Legii”. Następnie długi, lecz niebezpiecz- 
ny strzał Odrowąża idzie nad bramką Legii. 
Niedługo potem Ochmański znów przenosi. 
Za chwilę groźny moment pod bramką „Le- 
gii”. W 21 minucie ostry strzał Hawalewi- 
cza trafia w poprzeczkę bramki „Polonii”. 
Piłka w tym czasie przenosi się z jednej po 
łowy boiska na drugą, sytuacje zmieniają 
się ciągle, lecz atak „Polonii” nie może się 
zdobyć na strzał, W 31 min. wolny dla „Le- 
gii” Strzela Szczepaniak — pod bramkę. 
Wkrótce potem Szularz ma doskonałą okazję 
— parę sekund później Świcare. Po 
chwili piłka jest na polu „Polonii”. Wytwa* 
rza się groźna sytuacja. Borucz wypuszcza 
piłkę, wybiega po nią, bramka jest pusta, 
chwila napięcia i strzał Cygamiaka idzie pe- 
nad poprzeczkę. Piłkę ma znowu „Polonia”, 
otrzymuje ją Przepiórka — lecz śliczną je- 
go centrę wyłapuje Czyżewski. Szczęśliwy, 
daleki wypad Borucza kończy 1 połowę. 


Stan 0:0. Po przerwie tempe się wzma* 
fa. Obie drużyny szukają rozstrzygnięcia. 
Widać jednak, że „Polonia” jest bardziej wy 
równamą. Jej atak pracuje bardziej precy- 
zyjnie, podania są celniejsze z pojedynków 
jej gracze częściej wychodzą zwycięsko. Wy- 
pady „Legii” są jednak jeszcze częste i nie- 
bezpieczne — zwłaszcza Szymański i Kohut 
przejawiają dużo inicjatywy. Po dużym za- 
mieszaniu na samym początku pod bramką 
„Legii” — atak jej wkrótce gości pod bram- 
ką „Polonii“, Następne sekundy przynośzą 
dużo emocji, Kohut jednak przestrzeliwuje 
wolejem. W następnych minutach Szczepa- 
niak z połowy boiska strzela „karnego“ w rę 
ce Czyżewskiego. Znowu „Ledia” dochodzi 
do głosu, lecz obrona „Polonii” trudna jest 
do przebicia. Następnie cały szereg obustron 
mych faułów. Karny dla „Polonii” w wyniku 
którego jest korner, Strzela go ładnie Prze- 


inżynierów 


jeko konstruktorów przy 


kalkul 


DAPI %42 


Zatrudnimy natychmiast 


w Wydziale Produkcji na ronoty kotlarskie. mechaniczne i tłoczone. 


BABCOCK -- ZIELENIEWSKI, Sosnowiec 


dzieciso», ż p sirane się, aby polskeść tę 


czuły i ży”, Vą. 

Po“ ŚŻ przez olbrzymie przestrzenie Zw. 
Radzieckiego edbyły peciągiea  esobewym 
pad epieką radzieckich władz kelejewych, 


Związku Patrietów Pelskich i Kempeldziet'u. | prar’ 


Zaprowiantowane je dobrze m. in. w masło, 
ryż i mleko. Lekarz transperiu z radeścią 
stwierdza, że cała dzieciarnia cieszy się naj- 
lepszym zdrowiem. 


Młody obywatel w wieku 9 czy 10 lat przy 
słuchuje się rozmowie sprawozdawcy „Ro- 
botnika'* z lekarzem, 


„No, jak się wam tu w Polsce podoba? — 
pytam zamyślonego dzieciaka. 

„Ja Polski nie pamiętam, proszę pana... 
Tylko pani nam mówiła tam.. w Taszkien- 
cie o Połsce.. a z Brześcia jechaliśmy w no- 
cy... dopiero teraz wyszedłem zobaczyć". 

Jest coś wzruszającego w słowach i głosie 
zamyślonego chłopca, gdy potem cicho, ci- 
cho, ale mocno dodaje: 

„Na pewno będzie nam tu dobrze. 
wszyscy tak myślimy”. 

Opiekunowie dzieci i osoby starsze, które 
przybyły w liczbie 470 z transportem, są 
niemniej od dzieci wzruszohe i zemocjonowa 
nę. Ponadto jeszcze przerażone są drożyzną. 
która w porównan': z cenami w Związku 
Radzieckim wydaje się im rażąca. Papierosy 
amerykańskie płacili tem po 2 ruble, rosyj. 
skie po rublu lub dwa, 7” szklankę wody so- 
dowej 1 rubel, ale zawsze z sokiem, jajka po 
sześć, kura 60 rubli... I tak z: wszystkim. 

(A. P.) 


My 


Podajemy poniżej kilka wypadków, 
istórych funkcjonariuszom UB udało 
zniszczyć grupy bandyckie, 


stało zamordowanych w samochodzie 6 osób. 


| piórka, Następuje straszne zamieszanie pod | Grupa Operacyjna Pow. Urzędu Bezp. Pu- 


bramką „Legii”', piłka dostaje się wreszcie 


jeszcze więkezej ostrości. Celują w tym 
acze „Legii“, Znowu jest komer dla „Po- 
oxi”, piłkę za chwilę dostaje Brzozowski 
|— lecz z dużej odległości eddany strzał 
idrie obok bramki. Następuje ładna akcja 
Szymańskiego zepewta przez Pawłowicza, — 
Nię długo potem Szularz inicjuje próbę pnze- 
bojów — niestety bez skutku, Jednak kiedy 
powtórnie łapie piłkę Ochmański — razem 
z Szularzem po olekktownej kombinacji-prze 
bijają się ślicznie przez pomoc „Legii centrują 
do Odrowąża, ten wychodzi zwycięsko z po- 
jedynku z obroną, bramka wisi w powietrzu, 
gdy Kurek przytrzymuje go rękoma ma polu 
karnym. Cały szereg „karnych“ „Polonii”, — 
Pozostało jeszcze niecałe 15 minut, Przewa- 
| sa „Polonii” jest teraz bardzo wyraźna. Ak- 
cjom jednak brak wykończenia. Przepiórce 
udaje się zdobyć piłkę i po ładnym roze 
graniu ulokować w siatce, Sędzia nie uznaje 
tej bramki i orzeka „spalone“, Wkrótce Ko- 
hut — za zbyt jaskrawe faulowanie musi 
zejść z boiska. 

Jeszcze raz Odrowąż ma okazję powięk- 
szyć wynik, tempo wzrasia, zawodnicy już 
nie panują nad nerwami, lecz gra dobiega 
końca. W ostatnim momencie jest korner 
dla „Legii“, jeszcze „Legia“ ma nadzieję wy- 
równania, lecz znowu piłka się przenosi i 
sędzia odgwizduje koniec. 

Publiczności — rekordowa ilość —~ 12 tys. 

Sędziował — trochę za miękko eb. Zion- 
tek. 


ECHA MECZU 


Po meczu znajdujemy się w szatni Polo- 

nii. Gracze jeszcze nie ochłonęli. Kibice prze 
żywają mecz po raz drugi. 
„Gospodarz klubu eb. Niewczas zapytany. 
odpowiada: — „Pelonia* grała ambitnie i 
ofiarnie. Mimo faulów „Legii“ nię dała się 
wyprowadzić z równowagi. 

Prezes „Polonii“ — mec. Marat rozmawia 
właśnie z zawodnikami. Jest uśmiechnięty 
i zadowolony ze swoich chłopców: 

— Zrobili, co mogli — oświadcza. =- Zre- 
sztą byliśmy pewni sukcesu i prawdę mó- 
wiąc liczyliśmy na wyższy wynik. 

Kier. sekcji ob. Falęcki zapytany a wra- 
żenia i zdanie mówi: 

— Jestem zadowolony z gry zespołu. Po- 
za parą obrońców, wyróżnili się Wołosz i 

| Szularz, choć ten ostatni nie pokazał wszy- 
stkich swoich możliwości. Wszyscy grali 
szlachetnie i fair. Brułalną grą „Legii“ je- 
stem zaskoczony. Sędzia był stanowczo za 


miękki. 
Sr. 


i techników 


budowie instalacyj kotłowych, 
oraz 


ut. Feliksa Per'a Nr. 4 
Wydział Personalny 


j blicznego udała się niezwłocznie na miejsce 


straty włesne 
' dwóch rannych. 

W wej. Wrecław pow. Żuraw organy Bez- 
pieczeństwa zlikwidowały grupę bandycką 
jkładejącą się z 8 ludzi, którzy zajmowali 


się napadami rabunikkowymi na fabryki włó- | skim etrzymał meldunek e pobycie bandy na 


kisenicze. 


Dnia 19.IV bamda w sile 59 osób obrabo- | tychmiastowy pościg Zabito 5 bandytów, zła 
wała pociąg towarowy na linii Gdynia — pane 4. Jeden żołnież został ranny. 


Dzień Warrzawy 


„KOCIE LBY“ 
UTRUDNIAJĄ. KOMUNIKA®IĘ 


Y- zakręcie ulicy, za pemnikicz: Dewber 


czyków na Powiślu, znajduje się przestrzeń kodę usunąć, 


około 8 ma'rów kwsTratowych wybr”"owa- 
na „smi ?bami*. Kamienie utrudniają ko 
monikaejęe na wąskim odo** ulicy, po któ- 


Kronika wypadkow 


PRZYGNIECIONY PRZEZ SAMOCHÓD 


Na regu ul. Ząbkowskiej i Nieporęckiej 1945. 


samechód ciężarowy przygniótł do tramwa: 
ju 17-letniego Henryka Króla (Łochowska 38 
m. 18). Po epatrzeniu ofiarę własnej nie- 
ostrożneści karctka Pogotowia odwiozła do 
domu. 
POD SAMOCHODEM 

Na ul. Puławskiej wpadł ped samochód 

inż. Ryszard Straszewski, lat 54, zam. przy 


ul. Marszałkowskiej 16, doznając ran iłuczo- | 


|!5-ej 4-godzinną przejażdżkę statkiem po 


Sukcesy w walce z bandytyzmem 


w 
mi 
Między Nowym Tangiem a Koetanką zo” | watelska, 


masas |'Odowym w Warszarie otwarcie wystawy 


ZEBRANIA PZIELNIG 
W piątek daia 31 b. m. edbędą się ze 


na' ępująeych dzielnie PP: 

Fort MM "stów, gedz. 19-ta, ma temat Re 
ferendum przemówi tew. min, Matuszewski. 

Grochów, gedz. 19 — ref. tow. Targewski. 

Och-ta, „odz. 18.36 — ref. tow. Olsienkie- 
wicza. 

Mokotów, godz 18,30 — ref. tow. Szyma- 
nowski. 

Gazownia, godz. 1590 — ref. na temat: 
„Dlaczego jestem socjalistą“ wygłosi tow. 
Sendlak, 

N. wè Bródno, godz. 17 — ref. tow. Ćwika. 


ZEBRANIE DZIAŁACZEK ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH ; 

W dniu 6 czerwca ọ godz. 10-ej rano, w 
gmachu Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych odbędzie się konferencja kobiet- 
działaczek Zarządów Głównych i większych 
Oddziałów Związków, Zarządów Okręgowych 
Komisji Zw. Zaw. i większych Rad Powia- 
towych, 

ZEBRANIE PIEKARZY 

Dn. 2 czerwca o godz. 10-ej w Sali przy 
ul. Mokotowskiej 48, odbędzie się Walne Ze- 
branie piekarzy. 


WYCIECZKA STATKIEM PO WIŚLE 


Komisja Kulturalno - Oświatowa Dzielni- 
cy Żolibórz urządza w dn. 2 czerwca o godz. 


Herby, rabując paczki UNRRA przeznaczo- 
ne dla Łodzi, W pościgu za bandą wzięli u- 
dział fumkcjonariusze UBP oraz Milicja Oby 


Pow, Urząd Bezp. Publ Kraków przepro- 
wadził akcję likwidacyjną jednego oddziału 
NSZ w pow. Siewieckim. Zostało ujętych 8 
bandytów wraz z dowódcą Dziedzisem Wła- 
dysławem ps. „Wabłmar”. Wszyscy bandyci 
byli ubrani w mundury angielskie ze znacz- 
kiem „NSZ“ na lewym ramieniu. 


Posterunek MO Jabłonna w woj. Poznań- 


| ED ZZOZ R 


terenie miejscowości Olinak Zarzędzono na- 


rym dziennie przejeżdża 
macho” "e, 
Rar wielkich kosztów możnaby tę "rzesz- 


kilka tysięcy sa- 


WYSTAWA „ZBRODNIE NIEMIECKIE 
W POLSCE 


Bnia 5 czerwca rb. nastąpi w Muzeum `'3 


m. PE i 


pod nazwą „Zbrednie niemieckie w e 
Wysławą peówięcona będzie zobrazowaniu 
całokształtu zbrodni niemieckich, popełnio- 


nych na ziemiach polskich w latach 1939 — 


| Z Z O O EE e 


USUJSZUM 
WSZY mY 


Warszawa, 1 czerwiec. Sobota 
6.05 — Aud. z Krakewa. 6.45 — Dziennik 


no szarpanych nad ekiem. Pe  epatrunku | P*'- 7.10 — Gimn. per. 7.20 — Muz. lek. 


przewieziono ofiarę wypadku do szpitala. 
UDERZONA DŹWIGNIĄ WAG©NU 


7.45 — Tewt. dzienn. per. 7.50 — Muz. por 
8.45 — Skrz... 12.05 — Na ziemiach edzy- 
skanych*. 12,20 — Pieśni klasyków w wyk. 


Na przejściu kolejowym przy ul. Radzy: | H. Warpechowskiej. 12.55 — Konc. Małej 
mińskiej dźwignia wagonu kolejewego ude- | Ork. P. R. 14,00 — Dzienn. pepołudn. 16.00 


rzyła repatrianikę 48-letniq Małgorzatę Na- 


— Aud. dla dzieci „Kłopoty promyka”. 16.3) 


ciuch z Wilna. Naciuchową przewieziono do | — Goldmark II Suita E-dur. 17.10 — Kon. 


szpitala Przemienienia Pańskiego. 


ZATRUCIE ALKOHOLEM 
Romuald Minchberg (Stalowa 43 m. 45) 
zatruł się alkoholem. Po udzieleniu pierw 
szej pomocy na stacji Pogotowia Ratunko- 


cert kapeli ludowej. 19.00 — Kone. kompoz 
A. Wielhorskiego. 19.30 — Dzienn. wierz. 
20.00 — Radiofonizacja fragm. powieści Lwa 
Tełstoja p. t. „Zmartwychwstanie“. 20.30 — 
Recital fortep. A. Askenazego. 22.00 — 
„Szwejk w szpitalu“ wg Haseka. 22.15 — 


wego pijaka zatrzymano w 15 kom. MO do Qpyjestra taneczna P, R. 23.00 — Ostatnie 
zupełnego wytrzeźwienia. 


| przeciwko piegom 


| Lah. L. Koseska -- Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51. ii 


ied. dzienna. 23.35 — Fkrz. posz. rodz. zagr. 


P.T. Smakosze! 


Ukazała się na rynku 


wyborowa naturalna woda mineralna 
„Staropolanka” 


Stołowa i lecznicza 


wydobywana ze słynnych źródeł „Ka- 
roliny” w uzdrowisku Puszczykowe 
kołe Kładzka. 


Zadać wszędzie «s» 
KOSMETYKA -- GALANTERIA -- DEWOCJONALIA 


po cenach ściśle hurtowych 
poleca firma 


„KORA” 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 45 m. 12. 
812 


Wiśle. Bilety w ecnie zł. 59 į 75 do nabycia 
w Sekretariacie Dzielnicy i Kełach. Dechód 
przeznaeęeny nna urządzenie świeilicy. 


ZEBRANIE DZIELNICY TARGÓWEK 


Dnia 2 ezerwca e godz. 10-ej rano odbę- 
dzie się zebranie członków Dzielnicy Targó- 
wek z referatem tow. Śliwińskiege Stani- 
sława. 

ODCZYT W KOLE PPS MIN. KOMUNIKACJI 


Staraniem Koła PPS w Ministerstwie Ko- 
munikacji odbędzie się w piątek dnia 3 
b. m. o godz. 15.15, odczyt tow. Zbigniewa 
Mitznera p. t. „Nasza odpowiedź”, 

„SOCJALIZM WOBEC RELIGII“ 


W piątek 31 bm. o godz. 18-ej odbędzie 
się w lokalu Dzielnicy Żoliborz odczyt tow. 
magistra J, Góreckiego, posła do KRN na 
temat „Socjalizm wobec religii" a 


ROCZNICA MORSKIEGO WK PPS 

"/K PPS w Gdańsku na posiedzęniu, od- 
bytym w pierwszą rocznicę powołania mər- 
skiego wojew, Komitelu PPS w Gdańsku álu 
buje centralnemu Komiteiowi Wykonawcze- 
mu PPS wierną i wytężoną pracę dlą ugrun- 
towania niepodległości, umocnienia naszej 
pozycji nad morzem, pogłębienia świadomo- 
ści socjalistycznej wśród proletariatu pol- 
skiego. ` 
UDZIAŁ OM TUR W ŚWIĘCIE LUDOWYM 

Komitet Wojew, OM TUR w Warszaw'e, 
kc ounikuje, * w ramach święta ludowego, 
które ofbędzie się w dniu 9, czerwca, wez- 
mą ud -ł na terenie solicy koła JM TUR- 
owe z Włoch, Ursusa, Pruszkowa, Podkowy 
Leśnej i Grodziska, 

- ODPRAWA OM TUR 
WOJEW, WARSZAWSKIEGO 

Dnia 15 czerwca o godz, 10-ej rana odbę- 
dzie się w lokalu Komitetu wojew. OM TUR 
w Warszawie przy ul. Śnieżnej 2-4 odprawa 
przewodniczących i sekretarzy Komitetów 
Powiatowych. Obecność na odprawie obo- 
wiązkowa. 
AARNA TEE YATZŁYAWWYYPYANYNA NOTY 


TEATRY 


Opera (ul Marszałkowska 8): godz 18 — 
Madame Butterfly” 
Teatr Polski (Karąsia 2): godz. 18 — „Pa 


puga". f 
(Szwedzka 24}: godz. 


Teatr „Comoediy” 
18-ta — „Droga do świtu” A, 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz 18 
„Pomocnica domowa”. - 

Teatr Powszechny (ul Zamoiskiego 20): 
godz 18 — „Dzień bęz kłamstwa”. 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): 
o godz 17 i 19 wesoła rewia pt. „Podatek 
od -głupoty”. 

Kiub Satyryków „Kukałka” (cukiernia 
„$zwajcarska”, ul Marszałkowska róg No» 
wogrodzkiej) rewia pt „Dai pyska” 

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru Powszechnego 1 „Comoe* 
dia” do Warszawy, a z Opery i Teatru Pol- 
skiego na Pragę. 

WYSTĘPY BALETU MOISIEJEWA 
DN. 1 CZERWCA 

Występ baletu Moisiejewa w ramach 
przedstawienia galowego na Kongresie To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko + Radzieckiej, 
który miał się odbyć w piątek dnia 31 b. m, 
ze względów technicznych zostaje przesunię- 
ty na sobotę dnia 1 czerwca. 


KINA 


Kino  „Połonia” (Marszałkowska 5603 
„Honolulu' — dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 

Kino „Atłantic” (ul Chmielna 33): „Zna- 
chor" — dozwolony dla młodzieży od lat 16. 

Kino „Syrena” (Praga, ul Inżynierska 2): 
„Cyrk” — dozwolony dla młodzieży od lat 10 

Kino „Tęsza” (Żoliborz Suzma 4): „Dał 
i noce" — dozwolony od lat 10 

Początek seansów: w kime Tęcza” na Zo- 
liborzu: 13 15 17 i 19 w pozostałych kie 
nach: 14 16 18 : 20; w niedzielę i święta po 
rank: o Idej; w kinie „Tęcza” o Il-ej 

UWAGI: Bilety ulgowe w przedsprzeda” 
ży dla członków Zw Zaw i Org Mtodzieżo* 
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Po*arnej ul Polna 1, pok 42 co* 
dziennie od 9 do 12-ej 


OGŁOSZENIA DROBNE 


EASA CZE PZA 
DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza» 
wy) specjalista chorób skórnych : wenerycz= 
nych pęcherza  Przyimuje: Łódź ul Kis 
linskiego nr 132, w godz 12 — 214 - 6 


Tel ur 205-55 91 


MIESZKANIE 2, 3 pokojowe » kuchnią po- 
trzehne. Cena do omówienia - Eweniualnie 
remont. Oferty składać: Administracja „RO. 
bóniks* Wział Ogłoszeń pod „mieszkanie“. 

~ i 
AKWIZYTORZY  ogłoszen'owi potrzebni. 
Zgłaszać się Al Jerozolimskie 121 „Robote 
nik” dział ogłoszeń w godzinach 8 — 10 

743 

mma | WE A AEO ZAZNA TANAT MA 

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 

bez mebl: Cena obojętna Możliwie śródmie- 

$ci» Zgłoszenia: Admiristrr ja „Robotnika“ 
lub telefoniczne Nr. 8-85-05. 
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Zapoznane bogactwa Dolnego Śląska 


Wspaniałe zdrojowiska wśród wspaniałei przyrody 


. » tE 
p T 4 
p Dolny Śląsk został opanowany, na| zn'szczeń wojennych. Wszystkie wsie! ko, co nauka lekarska w walce z gru-; Gór (1125 mtr.). Przedłużeniem ich! „LGMUZINOM na Pragie zę! 
Et prawdę opanowany gospodarczo i| zagospodarowane miasteczka $warne źlcą może zastosować, | są Wałbrzyskie Wzgórza wśród wi codziennie 
: kulturalnie przez Polaków w rekor-|i ruchliwe. Jesli jeszcze przed pół ro-| Wszystkie sanatoria — od tych. rych leży w malowniczym położeniu | ję „lemuz'nom na Pragie“. Przyznaję 
dowym tempie. Starą polska ziemia| kiem dzienn karz na terenach Śląska dla gruźl'cy otwartej czy chirurg zd zdrojowisko Solice, się, że w charakterze „łepka* jechałem. 
nie wymagała nawet starcia nagro-| Dolnego interesował się przede wszy nej, do sanatorium w Twardowie —| Pozostałe uzdrowiska i stacje kl'-|uż autami wszystkich prawie ministers 
madzonych niemieckich naleciałości. | stkiem „problemem Niemców”, dziś| w którym uzdrowieńcy. pracując w. matyczne leżą u stóp wysok ego pa- |Í "rzędów. Wiem £ tum, że używam b s 
Wszędz e roi się od polskich pamią- | mus: poprzestać na bardziej codzien-| warsztatach przygotowują się do pork AA Karkonoszy, błędnie przez niz- Prwnie przydziałową benzynę. aa 
echni ystępują-| nej darczej | otu do normalntgo życia są czyn- |, ,, > iemie-| Y že wykorzystuję bezprawnie 
tek, czy to powszechnie występują- | nej problematyce gospodarczej i spoj wr y których tłumaczących nazwę niemie Ine AAA 
cych polskich orłów, czy grobowców | łecznej polskiego życia. Nie znaczy | ne. Dyrektor Zeylandowa prof. dr. cką, nazywanych Górami Olbrzym -| Na moje usprawiedliwienie mogę podać 
polskich piastów — książąt i księżni-|to, że Nemców nie ma. Są—ale już Węgrzynowski ma zamar w najbliż- | tylko” jedni: najmilsza moja mieszka AORN 
czek, czy wreszcie przebijających po| w znikomym procencie, ogłądini ra-| szym czasie uruchomić jeszcze jedno Pradze, a serce nie” pija. 
przez zniemczone nomenl:l- try —| czej jak „curiosa". Żywioł polski — | sanatorium t. zw, „Lupozorium* po- Przyrzekam solennie, że jak tylko ukoń 
Ei właśc wych polskich —-. słow 2.3 :ch mieszanina z Lwowskiego i Stanisła-| święcone gruźlicy skóry, czony będzie most Poniatowskiego i można _ 
A: M | wowskiego z Warszawy i Pomorza będzie tramwajem się dostać na Prage» 
SM Ek : pa głębi Związku Radzieckiego — pa Ww ZEYLANDOWIE — GŁODNO przestanę ccdziennie naruszać surowe prze 
s. WROCŁAWSKI PAS ZNiC 702 1R | nuje. Dc *y Śląsk jest polski. Policy| To nie przesada. Podczas gdy; etae kainat A a Lid 
Samochód zdąża szybko ku Wro- | czują się am gospodarzami. Pracują wszystkie uzdrowiska Dolno Śląskie n Da e ukaciumej,-tołąc: Tate SOWA 
cławowi. Poza dawnym polskim tere-| na swoim i nikt już tej ziemi za nie-| mają już dz'ś sprowizację dostatecz- PE ha: AAA, A 
ż nem rozpoczyna si as zniszczeń | mecką zie poczyta. ną Zeylandowo — głoduje. ; ' Ostatnio zauważyłem, że  milicjancł 
j eh Z $ 2 ś ód 1 2 p > Cztery majątki należące dawniej przysięgli się przeciwko mnie no i prze” 
/ wojennych, oczątku, wśr ol- t iej sprzysięgli się przeciwi „ no 1 
A Mżnizh Eip eh trudno je SKARB ZAPOZNANY do zespołu sanatoryjnego zostały od-; ciwko moim  przyjacielam-szojerom. Na 
spostrzec.dGdzie niegdz e Tna | W nawale problemów na Ziemiach | dzielone od Zcylandowa i przekaza- | placu przed Dworcem Głównym — nie 
t Š P z i : instytucjom i urzędom, nic z leczni wolno, na Marszałkowskiej nie wolno, na 
ny pociskami artyleryjskim: las, poo-| Odzyskanych masło dotąd uwagi| ne insty ucjom i Widoń —. re; walna, na Laha c: 0 
rana szosa, Spostrzegamy w lesie wra! zwrócono na skarb Dolnego Śląska, ctwem nie mającym wspólnego (Ma- kie; Wiee aAA ein? 
ki kilkudziesięciu co najmniej samo- | równy wartością jego bogatym ko-|jątek Nowy Dwór przekzzano MSZ- Na Pradze to samo. Na Targowej nie 
"CRH lotów niemieckich. Las, pod osłonę | palinom — na zdrojowiske, , | own Korczakowo — Uniwersytetom 
i) którego wprowadzono maszyny z po): Jest ich ra Dolnym Śląsku 17, ne 
bliskiego lotniska, nie obronił je od licząc wielu stacji klimatycznych. 


Przyznaję się, że prawie 


AN 


Dom Zdrojowy w Kudowej 


s i Zb eh ta d Ksk wolno, Na Szerokiej — nie wolno. Jeden 2 
Ludowym, Buchwald — Ministerstwu! mi. Z SEEN POT ROO WYROK OSE, | AEA waciyście oświadczył má: 
Roln'ctwa, wreszcie Turońsk — Mo-| 1250 metrów wspaniały las SOSNOSYO-| Nigdzie nie wolno“ (On na dewno jesz- 
nopolowi Spirytusowemu!?/), jodłowy, — wyżej grzbiet gór jest cze nigdy nie jechał jako „iepek*). 

gruźlicy w saratoriach otrzymu-| bezleśny zarosły górską łąką lub kę: | Czyżby rzeczywiście wydane było takie 
ją zamiast 3500 — 3000 koniecznych| pam: kosodrzewiny. Nad pasmem gó- |zarządzenie? Czyżby władze nie rozumia- 
1 - ` ; ; ie charakt t tożek Śnież-iłv, że jak długo nie ma regularnej komuni 
kalorii dzennie, — zaledwie 1500—| tuje charakterys ERI s:ozex Snież Raen? Warsemda -< Pranga s klżełe Teika 
1800 kalorii, ki (1605 mtr, n. p.). 4 s AE age 


jechać w charakterze „łepków” ciężarów- 
U KARKONOSZY DOLNY ŚLĄSK CZEKA kami, autami osobowym: i czym się da, 

; LOR à On ż NA KURACJUSZY 

Urok uzdrowisk Śląska Dolnego 


byle się dostać z Warszawy na Pragę lub 

j na odwrót. 
podnosi wspaniała przyroda į nsjłago| Wojna nie zniszczyła uzdrowisk ; Przy okazji. Na Pragę jeżdżę już od ro- 
dniejszy w Polsce ciepły klimat, Dolnego Śląska, „Szaber” ich nie do- | ku. Nie znaczy to, że najmilsza jest Z 

Kotlina Kłzdzka ze zdrojami Lą-| tknął. Luksusowe, komfortowe hi Aj pipi Ale nie a to p" tej s 
dek, Puszczyków, Duszniki i Kudo- rog zed pode z 1 pa Na wii Krakowskiego _ Przedmieścia t 
wa leży wśród niewysokich, lecz ma| mów zdrojowych, wspaniałe URIA eomer Już ód: Poki (a złośliwi mówią, 
lown czych i częściowo skalistych na zakładów kąpielowych, życiodaj: | że od dnia 18 stycznia 1945, od dnia na- 
wzgórz nad górną Nissą. Wśród skał, ne źródła szczaw alkalicznych, ciepli | stępnego po wyzwoleniu miasta) trwają ro 
wyróżnia się fantastycznymi kształ-| ce, wody radioaktywne, — wszystko | boty kanalizacyjne. | ; 
tami położona niedaleko czeskiej gra| to czeka na dz'esiątki tysięcy kura-| Nie znam się na tym. Zakładam, że Za- 
nicy Hejszowina, Od wschodu odgra-| cjuszy i wczasowiczów. SE ai WANY 2 eemi 
nicza Kotl nę Kładzką pasmo Sow.ch wS czyli kolejki iriad, Or aii 
trwać ponad rok czasu? 

W imieniu wozysikich jadących na Pra- 
ge lub do Warszawy do najmilszych lub 
w innych celach apeluję do wszystkich 
władz, jak Zarząd Miejski, Ministerstwo 
Komunikacji, Milicja Obywatelska, Bezpie 
czeństwo itd. itd.: Już najwyższy czas za- 
kończyć roboty na rogu Krakowskiego 
Przedmieścia i Karowej w stołecznym mie 
ście Warszawie! G. 


r oa 
Pierwsza egzekucja 
od 1923 roku 


Ostatnia egzekucja wykonana we Francji 
z użyciem gilotyny miała miejsce w roku 
1923. W dniu 25 maja rb. o godzinie 5 min. 5 
został ścięty na gilotynie dr. Marcel Pefint. 

Szczegóły egzekucji mordercy 27 osób zaj 
mują ciągle jeszcze szpalty paryskich pism. 
Egzekucja odbyła się przy udziale jedynie 
olicjalnych świadków, wśród których był 
obrońca Petiof'a adwokat Rene Floriot. Pu- 
bliczne egzekucje we Francji zostały zabro- 
nione specjalną uchwałą parlamentu w roku 
1939. Wiadomość o egzekucji ściągnęła je- 
dnak w pobliże więzienia tłumy ludności. Na 
trafiły one na kordony policyjne, zamykają- 
ce wszystkie ulice wiodące ku więzieniu — 
Grupa 50 reporterów i totograłów praso- 


l W. W-er, 
R EEE SCIENCE EIE EIENEN EEEE EEEL KEELE 


Park w Puszczykowie 


zniszczenia. Z przykrością patrzymy! Wśród zdrojowisk znajdujemy wiele z BY, Bagins 19 | 
na niszczenie tylu maszyn, tak ej ilo-| o światowej sławie. Takim przede A 
śc. surowca — b. cennego i poszuki-| wszystkim są trzy zdrojowiska dla | %2 u 
wanego. Czy nie należało by zaopie- chorych na serce: Puszczyków (Alt-| SĘ J $ (b || gi p H A i owa 4 
kować się tymi szmolo!ami, częścio-| he de), Duszniki (Reinertz) i Kudowa, 39 
` wo jeszcze w n ezłym stanie? dalej Sol ce — (słynny Salzbrunn)— 32 ; : EA 
Las się urywa. Teraz dopiero wy-| dla astmatyków, artretyków itp., Cie 38 sę I Zwierzchnietwo ludowe = j 
stępują zniszczenia, Trudno spostrzec! plice (Warmbrunn) — przedmieście | | Ks "24 Rozwój zasady i zwierzchnictwa narodu 
wśród.licznych zabudowań  jakikol- Jeleniej Góry — leczące reumatyzm, 8 III emokracja nowoczesna 
wiek cały budynek. Wszystko spalo- artretyzm, stany pourazowe (inwali-| X8 SE WA” zana z SENN 
X% 5) w Szwajcarii 


ne, zrujnowane, rozbite, Pola, czę-|dz' wgjenn), stany wyczerpania i 

ściowo jeszcze zaminoware — jak o-| choro y kobiece, wreszcie Wieniec, z y Ą hiu T 

kiem sęgrąć zarasta dzika zieleń. leżący u stóp gór Izerskich. zdrój ra- Na | c) w Aia przed AA pa 

Bardzo rzadko spotykamy jak eś ma- dioaktywny — prócz chorób serea, 8 s adr aoia a PPol om społeczny 

łe pólko wydarte spośrod tych ob-| krwi, kobiecych, reumatyzmu : sta- VT Sea Da owe w Polsce 

szarów, upraw.one, zasiane Żyłem| nów wyczerpania aalecony dla osób| © par AT TERTRE OESE RA 

czy jęczmieniem. pragnących przywrócenia młodośc. :| S$ iż. jedź goa RAA aeaii in. 

Dominującym wrażeniem jest zdo- młodzieńczej energi AAE mi SUIPER £ 

bywczość przyrody ` obejmującej w lg owego 
8 
8 
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2 


swe posiadanie wszystko, czego czło ZEYLANDOWO 9 Bay p krata związanych z głoso- 
wek zaniedba, ; ; Tera 
Ten sam pzs zniszczeń ciągnie się| e wez nazwę od nazwiska bohster 54 «r. — Cena zł. 20. 


30 — 40 kim. za Wrocławiem, od któ lekarma z warszawskiego Żądajcie we wszystkich księgarniach 


szp tela na Woli, nesi wspasiały bo- 


2 


E 


rego wielkim łukiem zdążamy po M8 najwięk P ; hna] AE c wych dopuszczona została do miejsca od- 
ainaki szczy| 71 największy w Kurople zespół sa S ig X | | ra pi g sk ległego o 100 metrów ed bramy więzienia, 

wita Świdnicę i Kładzko ku Puszczy natoriów przeciwgruńł czych. $ > ué zisinia y AWR:CZA „Win za O godz. 5 rano samochód ciężarowy wje- 

Należą do niege w paniałe żanate|; chat przez główne wejście więrienia a w 10 


Warszawa, ul. Wiejska IE 
KKKKAKKAAAAKAKIKKKAAKKAKAKKK R 


minut potem wyjechał wioząc tramnę ze 
swłokamt Peliota. Zbrodniarz przyjął księ- 
dza, eświadczając, że czymi to, aby zadowo- 
lié nczucia religijne swej żony. (v) RP 


' 


TERENY OPANOWANE ria w Krzyżatce, Zeylandow e, Ka- 


A 
Po pół godz nie jazdy samecho-| mieniogórzt, Wysók ej Łące — wy- 5 
dem krajobraz się zmienia. Nie ma peszżone we wszystko-—we wszyst-! M 


È 


zmçozeny upalem, osłabły, wyczerpany, zaczął tracić nadzieję 
na przyjście pomocy. I zaczął pisać w notesie wszystko, co prze- 
żywał. Najbardziej ze wszys k ego dręczyło:go pragnienie. a 


mawy, wreszeie gwaltownie utknął. Lądowanie, jak na terem, 
w którym się edbyłe, nad podziw udane. 
Pilot wyszedł z maszyny i rozejrzał się wkełe. Patrzył 


Władysław Leny-Kisielewski 


Stari w wieczność % 


Grób w drodze ido Kairu 


Rozgonił ich harmatsn. Pragnąc umknęć przed nim, rwali 
„całą mocą rozdygotanych z wysiłku silników.. Chmury piasku 
niesione szalejącym wichrem przesłoniły widnokrąg. Wąż le- 
cących samolotów zaczął się rozciągać a jeden z nich ceraz 
bardziej pozostawał w tyle. 

Gdy kurzawa opadła i rozjaśniłe się nieee, pilet tei estat- 
niej, lecącej maszyny już nie zobaczył swoich. Nie erientując 
się w kierunku, w jakim odlecieli, począł krażyć dokoła, roz- 
glądając się bacznie. Zdawało mu się, że na horyzoncie ujrzał 
niewyraźne sylwetki samolotów. Serce zabiło radośnie i skie 
rował się w tamtą stronę lecąc na pełnym gazie. Niestety, był 
to jedno z wielu pustynnych złudzeń. 

Nie znalazłszy konwoju, znowu zaczął krążyć. I w niedl 
gim czasie czara jego nieszczęść została dopełniena. Zabtak! 
benzyny. Nie mając innego wyjścia, musiał wylądować. Gdzi 
było obojętne. Wkoło w zasięgu wzroku znajdowała się tyl! 
bezkresna przestrzeń piasków. Rozpoznał kierunek wiatr 
i podszedł ku ziemi. Jego „Hurrican” zwolna zaczął wytraca 
szybkość, sunąć tuż nad ziemią, a potem ryć w piasku. Zarzu. 


w bezkresną przestrzeń, aż białą ed blasków i tozwsżał mo- 
żliweść nadejścia pomocy. Niestety, nie wiedział, że i iego ko- 
ledzy z konweja zestali rozproszeni i że szukając eskorty odbił 
silnie z trasy, którę zwykle latali. Nie wziął tego pod uwagę 
i choć rozsądek nakazywał oszczędność w zużyciu zapasów, 
a zwłaszcza cennej wody, wypił kilka łyków. O kilka za dużo! 

Potem tozbity i zmęczeny ułożył się w cieniu skrzydła sa- 
melotu, aby trochę wypocząć. Leżał bardzo długo i silnie go 
rączkewał. Zmietzch zaczął już się zbliżać, gdy wstał, dokład 
mie obejrzał samolet i rezdzielił posiadane zapasy żywności na 
mikreskepijne percje. Noc postanowił spędzić w kabinie sa. 
molotu. 

Szybke zniknęło z heryzentu pedzwretnikewe słońce 
Chłód necy dotkliwie dawał się we znaki. Goręczkował, m: 
jaczył, wstrząsały nim dreszcze i kiedy nadszedł ranek, był iesz 
cze bardziej zmęczony, niźli dnia poprzedniego. Wyruszył jed 
nak w drogę, mając złudną nadzieję dotarcia do Nilu, który 
według ebliczeń mógł znajdować się przed nim. Jak daleko — 


"ie wiedzial. Długimi godzinami brnął uparcie przez wydmy 


bed palącymi promieniami słońca, wśród pustki i ciszy prze- 
tywanej jedynie chrzęstem sypiącege się piasku. Mimo wyrsił. 
ków przeszedł tak mały kawałek drogi, że wolał zrezygnować 
z przejścia pustyni piechotę, woląc czekać na ratunek przy 
swym samolocie. 

Przed nocą zdążył wrócić do swojej maszyny i spędził noc 


cił parokrotnie na nierównościach gruntu, wzniósł tumeny ku- | bliźniaczo podobną do pierwszej. Po paru dniach czekania, 


CEN! OGŁOSZEK: 


Ogłoszenia drobne handlowe pe 16 zł za wyraz. Poszukiwania rodwiu. pracy ' zguby 
Reklamewe 1 mm szerokości 1 szpalta pe 25 z” 
W numerach uedzielnych 
50 proe. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Po 5 zł za wyraz. 
recakcyjnym 40 z. Tłistym drukiem 100 proc. drożej. 


Ogloszenia p zyjmują: 


W tekście 


RZECZA RZN 


zwłaszcza w momentach, gdy pijąc, dosłownie liczył krople wo- 
dy, będące teraz dla niego miarą długości życia. Później osłabł, 
otępiał i pogodził się z losem. W iedział, że już jest bliski kres 
jego wędrówki. Leżał bezwładnie pod skrzydłem samolotu, nie . 
ruszając się wcale i oczekiwał śmierci. 


Ostatnie krople wody już dawne zniknęły i nieszczęsny pi- 
let nie miał czym zwilżyć opuchniętego gardła, ust spekanych 
z gorączki i prawie że zupelnie wyschłego języka. Zamiast śli- 
ny tylko piasek zgrzytał pod zębami. Piasek rozpalony żarem, 


«wdzierający się wszędzie. Ze wszystkich ludzkich uczuć czuł 


tylke pragnienie. Pragnienie tak potworne, że, wiiąc się, zli- 
zywał pot z własnego ciała i marzył o śmierci, która by skró- 
cita życie i jego męczarnie. Zwłaszcza modlił się o nią w naj- 
cięższych momeńtach, gdy zjawiające się przed jego oczami 
rzeki, fontanny i zbiorniki wody o azywały się tylko pustyn- 
nym mirażem. Wówczas cierpiał nieludzko. 

Zatracał poczucie czasu i poczucie bólu i chwilami zapa- 
dał w półsen gorączkowy!... Jawiły mu się widma, dziecee 
wspomnienia.. W marzeniach widział siebie iako małego 
chłopca idącego wraz z matką do krynicznego źródła. Widział 
najbliższych swoich idących doń z przestworzy, wzywających 
ku sobie. Wówczas podnosił sie bezwiednie i czołgał w ich 
stronę błagając o zabranie i skrócenie meki. 
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